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Zaogloszenia pobiera oi? ślwior<a 
lU&Zrruiu. xmn, (7 lam.', — u  gr., za -ekL-my  

aa ©ironie 3-łamoweJ w  wiadosięścieh  potoezaycii 30 gr. 
u« pierwszej stronie 50 gr. 'Babatn udziela się przy 
czestem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski4* wychodzi trzy  
razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 23. — Bśdakc.ia i admiuis.racje 
---- znajduje się przy ul. M ickiewicza  11. — Tei. 80. — -

wynosi ca loi’sino w eks- 
A ł  • pedyeji 1,50 zł., z oanoszenlem  przez
J»eztę gr, więcaj. W wypadkach niopriewidzla- 
kyeh. pny  wstrzymania przedsiębiorstwa złożeniu pra- 

przerwaniu komunikacji, otrzymujący nie ma pra 
ttt/iaó pazaimminowyeh dostarczeń gazety, lub 

MWMa eony — abonamentu. Za dział ogłoszeń re- 
dakcja nie odpowiada.-------------------

Nr. 139 Rok V.

Dymisja rządu franeuskiego
Upadek rządu spowodowali komuniści, gło­

sując przeciw reformie finansów.
Paryż. Izba deputowanych przeszła do  

dyskusji nad art. 5 i6, odnoszącymi się do spo­

sobów konsolidacji różnych kategoryj bonów  
krótko-terminowyoh pożyczki narodowej i skar­
bowych. Dep. Bokanowski namiętnie krytyko­
wał różne punkty rządowej doktryny finanso ­
wej, a w końcu swego przemówienia zaklinał 
Painlevego, by nie przymuszał izby do uchwa­
lenia konsolidacji bonów, gdyż to mogłoby się 
fatalnie odbić wśród opinji bardzo szerokich kół 
posiadaczy tych bonów. Painlevew odpowiedzi 
na to oświadczył, źe złoży władzę, o ile art. 5 
miałby być odrzucony. Premjer stawia wyra­
źnie kwestję zaufania. W glosowaniu art. 5 u- 
trzymano 277 głosami przeciwko 249. Po kilku­
godzinnej dyskusji wobec uzupełnienia przez 
rząd art. 5 nowym ustępem, odbyło się znów  
głosowanie nad art. 5 projektu finansowego. 
Artykuł ten odrzucono 278 głosami przeciw 275. 
Gabinet podał się do dymisji.

Paryż. Na posiedzeniu izby deputowanych  
miano właśnie przystąpić do  głosowania nad  art. 
5, gdy przewodniczący izby Herriot odczytał w  
imieniu rządu dodatkowy paragraf, dodany przez 
rząd do tegoż art. 5. Okoliczność ta wywołała  
wśród deputowanych niesłychane podniecenie.

Niamey w strachu
I tak już liche położenie gospodarcze w  

Niemczech pogarsza się coraz bardziej i podko­
puje coraz to nowe gałęzie przemysłowe, które 
szybkim krokiem zdążają do ruiny. Oto nad­
chodzi wiadomość, że potężne  tow. akcyjne „M a- 
thildenhiitte* z Herfurt wypowiedziało pracę 
wszystkim robotnikom i zamknęło zakłady, uza­
sadniając powyższy krok ogólnem lichem poło­
żeniem w przemyśle metalowym.

Jest to tylko jeden z wielu takich wypad­
ków, które są obecnie na porządku dziennym w  
Niemczech, W ywołując ogólny zamęt i przygnę 
hienie. Ujawnia się ono bądź w  zburzeniu, któ­
re powoli nurtuje cały kraj, sięgając coraz głę­
biej, bądź też w  ciągłych wypadkach  samobójstw  
i morderstw z rozpaczy.

W przeszłym tygodniu pewien wybitny ku­
piec z Tegel, uważany powszechnie za człowieka

Faszyści włoscy przeciw Słowianom i przeciw Niemcom
Rada ministrów powzięła cały szereg bar­

dzo ważnych postanowień, między innemi po­
stanowienie, że w szkołach ludowych odbywać 
się ma nauka wyłącznie w  języku włoskim. Na­
stępnie minister gospodarstwa otrzymał polece­
nie mianowania członków administracyjnych  
wielkich społecznych instytucyj ubezpieczenio­
wych, z powodu czego  wszyscy socjaliści niewąt­
pliwie będą musieli ustąpić z kierownictwa tych-

Zredukować Posłów i Senatorów
Jeden z przyjaciół „Rzeczypospolitej* dr. 

Roman Gutowski, ogłasza następujące uwagi:
„W yzwolenie wniosło projekt rozwiązania  

Sejmu i wyznaczania nowych wyborów.
Ponieważ w obecnych warunkach rozwiąza­

nie Sejmu nie dałoby korzyści i nowe wybory 
bez uprzedniej zmiany ordynacji nie dają żadnej 
nadziei, aby liczba posłów zupełnie nie odpo­
wiadających zadaniom poselskiem, lub wprost 
działających na szkodę państwa Polskiego, mo­
gła się zmniejszyć, należy  szukać innego, środka 
naprawy*.

Sprawozdawca generalny komisji finansowej za­
brał głos, aby wyjaśnić, że ów dodatkowy pa­
ragraf wpłynął już wprawdzie przedtem, ale 
zabrakło mu poprostu czasu do przedstawienia 
i zanalizowania tego paragrafu przed komisją. 
Sprawozdawca generalny bynajmniej nie nalega, 
aby izba uchwaliła omawiany paragraf. W re­
szcie izba przystępuje do ponownego głosowa­
nia nad art. 5, tym razem wraz z uzupełniają­
cym paiagrafem, przyczem cały art. 5 zostaje 
odrzucony 278 głosami przeciwko 275.

Paryż. Upadek gabinetu spowodowali ko­
muniści, którzy przy pier  wszem głosowaniu nad  
ert. 5 powstrzymali się od głosowania, a przy 
drugiem glosowaniu głosowali przeciw, wraz z 
prawicą.

Paryż. Nie jest wykluczone, że rząd, nie 
bacząc na to, że jest w stanie dymisji, zażąda 
od parlamentu, aby jeszcze przed utworzeniem  
nowego gabinetu odbył posiedzenie w celu u- 
chwalenia ustawy upoważniającej bank francu­
ski do znacznego podwyższenia dotychczasowej 
kwoty zaliczek, udzielanych skarbowi, a to na 
zaspokojenie niezbędnych  potrzeb  skarbu. W szy­
scy deputowani pragną szybkiego rozwiązania 
kryzysu gabinetowego; większość deputowanych  
uważa, że jest konieczne, a raczej możliwe do 
zrealizowania, stworzenie  rządu  zgody  narodowej.

zamożnego, zrównoważonego i cieszącego się o- 
gólnym szacunkiem —  zastrzelił najprzód swoją 
żonę, poczem sam pozbawił się życia, zaznaczając 
w liście, który pozostawił, źe czyni to z powo­
du nędzy, oraz ogromnych kłopotów gospodar­
czych.

Podobne zdarzenia zachodzą coraz częściej, 
a władze, aby nie szerzyć popłochu w kraju i 
powstrzymać choć jeszcze na pewien czas nur­
tujące niezadowolenie — starają się wszystko 
ukrywać, aby ludność niemiecka o tern się nie 
dowiedziała.

Niemcy chcieli szkodzić Polsce, robiąc w  
układach handlowych takie same trudności, jak 
w układach z Hiszpanją, ale jak tam przegrali, 
tak i z Polską przegrają.

Do rozumu przyjdą oni jednak dopiero wte­
dy, kiedy bieda ich tego rozumu nauczy.

że instytucyj.
• * 

♦
Powyższe uchwały godzą w istnienie szkół 

słowiańskich i niemieckich. Pod panowaniem  
włoskiem żyje przeszło miljon Słowieńców, two­
rząc największą ^mniejszość narodową we W ło­
szech. O tych zapewne świat się nie upomni. 
Natomiast o mniejszość niemiecką rozpoczęła 
prasa berlińska już wielki wrzask.

„Trzeba uchwalić —  pisze p. Gutowski — nie 
rozwiązanie Sejmu, ale redukcję połowy posłów  
na Sejm i do Senatu, tak jak analogicznie redu-^ 
kowano  urzędników  w  instytucjach  państwowych, 
samorządowych i prywatnych. Zbyteczna jest 
tu nawet jaka uchwała. W ystarczy przy do­
brych chęciach decyzja poszczególnych klubów  
poselskich. M ożemy zapewnić pp. posłów, że 
prócz najbliższych ich rodzin, niema w Polsce 
ani jednego człowieka, któryby redukcji posłów  
nie pochwalił*.

Uwagi p. Gutowskiego niewątpliwie zasłu­

gują na to, by się nad niemi zastanowić, lecz 
czy to uczyni jakikolwiek bodaj najbardziej pa­
triotycznie usposobiony klub poselski... Bardzo  
wątpimy.

Redukcja posłów dałaby Państwu okolę 
300 000 zł. miesięcznie oszczędności. To w go­
tówce. A ilebyśmy zyskali na treściowości obrad  
sejmowych, ile na zwiększeniu ładu i porządku 
w kraju...

Lecz wymagałoby to wszystko aprobaty sa­
mych pp. posłów, którym się przecież do reduk­
cji wcale nie spieszy.

Ameryka zadowolona z rządu 
p. Skrzyńskiego.

Czy zadowolenie to przyczyni się do otwar­
cia kas amerykańskich?

W aszyngton. Rząd p. Skrzyńskiego ocenia­
ją tutejsze koła polityczne nadzwyczaj przychyl­
nie. Dzienniki przypominają, że pobyt ministra 
Skrzyńskiego w  Ameryce ubiegłego lata przypadł 
równocześnie z wydalaniem optantów niemiec* ’ 
kich z Polski. M inister Skrzyński zachował się 
wówczas w tej sprawie z zupełną rezerwą i o- 
świadczył, że będzie dążył w tej kwestji do ro­
zumnego kompromisu.

Również wielkoduszne zachowanie się mini­
stra Skrzyńskiego w Locarno, spotkało się w  
tutejszych kołach politycznych z pełnem uzna­
niem. Przypuszczają tu, że polska polityka za­
graniczna nie ulegnie zmianie.

Polityka pojednawcza Polski uważana tu  
jest za szczególnie ważną dla stworzenia nor­
malnych podstaw w stosuukuch gosoodarczych 
Polski z jej sąsiadami.

Wizyty w Belwederze.

Marsz. Piłsudski, Józef i Stanisław Haller, 
oraz gen. Majewski u p. Prezydenta Rzplitej.

W arszawa. W  sobotę w godzinach popołu­
dniowych p. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
marszałka Józefa Piłsudskiego, generała broni 
Józefa Hallera, kierownika M . S. W ojsk., gen. 
dyw. Augusta M ajewskiego, oraz szefa sztabu  
generalnego gen.- Stanisława Hallera. Z mar­
szałkiem Piłsudskim p. Prezydent Rzeczypospo­
litej konferował w obecności p. premjera Rady  
M inistrów Skrzyńskiego.

W hołdzie wielkiemu Polakowi.

W arszawa. Dnia 22 bm. o_ godzinie 1 po 
południu prezes Rady M inistrów i minister 
spraw zagranicznych p. Aleksander Skrzyński 
w towarzystwie sekretarza prezydjalnego p. Le- 
gażyńskiego udał się na zamek dla oddania hoł­
du zwłokom ś. p. Stefana Żeromskiego.

W arszawa. W niedzielę wielkie tłumy  
publiczności ciągnęły na zamek królewski, aby  
złożyć hołd śmiertelnym szczątkom Stefana Że­
romskiego. O godz. 1 po poł. udał się na za­
mek premjer Skrzyński. Komitet pogrzebowy 
otrzymał grudkę ziemi i paproć ze szczytu gó­
ry Łysicy, u podnóża której urodził się i wy­
chowywał twórca „Popiołów*. Pogrzeb  odbył się 
o godzinie 1 po południu. O  godzinie 12 stanę­
ła przed zwłokami oficerska warta honorowa. 
Prezydent Rzplitej przybył na zamek o godzi­
nie 12,45. Dwa samoloty krążyły nad zamkiem  
i rozrzucały w imieniu Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa ulotki żałobne. Kondukt pogrzebowy 
skierował się ulicą Senatorską, Elektoralną, W ol­
ską na cmentarz ewangelicki przy  ulicy M łynar­
skiej. Przed trumną niesiono odznaki orderu 
Polonia Restituta.

Tajne dokumenty Głównego Urzędu 
Polityczn. w Mińsku skradzione.

W edług wiadomości, jakie nadeszły  z M ińska, 
niesłychane  poruszenie  wywołała kradzież tajnych  
dokumentów w centrali G. P. U. Dnia 15 bm, na-



c z e ln ik  w y d z ia łu  K o n d ra to w ie z z a w ia d o m ił k ie ro ­
w n ik a G P U . N ie d ź w ie c k ie g o , ż e  w  n o c y  z  b iu rk a  
je g o  n ie z n a n i s p ra w c y w y k ra d li ta jn e  d o k u m e n ­
ty , w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ły  s ię  ro z k a z y , o d n o ­
s z ą c e  s ię d o  w e w n ę trz n e j o rg a n iz a c j i s łu ż b y  g ra ­

n ic z n e j .
K o n d ra to w ic z  i N ie d ź w ie c k i p o d a li s ię d o  

d y m is ji , k tó re ] n a  ra z ie n ie p rz y ję to .
W  M o s k w ie w ia d o m o ś ć ta  w y w a r ła p rz y *  

g n ę b ia ją c e  w ra ż e n ie .

Szowinizm niemiecki.

Wszechniemcy i prawica przygotowują upa­
dek gabinetu. Zacięta walka przeciw ukła­

dom w Locarno.
W ie d e ń - „ T a g e b la ti" d o n o s i z B e r lin a : 

iW s z e c h n ie m c y  o ra z  in n e  p a r t  je  p ra w ic o w e  p rz y ­
g o to w u ją  s ię o b e c n ie d o  o s tre j w a lk i p rz e c iw k o  
u k ła d o m  lo c a rn e ń s k im . S tro n n ic tw a  te  w y s tą p ią  

z w n io s k ie m  o v o tu m  n ie u fn o ś c i d la g a b in e tu  
L u th ra .

Przemysłowcy Niemcy przeciw Locarno.

B e r lin . „ L o k a l-A n z e ig e ru  z a m ie sz c z a  o ś w ia d ­
c z e n ie  n ie m ie c k ie g o  z w ią z k u  p rz e m y s ło w c ó w  w  
k tó re m  z w ią z e k  p rz y p o m in a  m e m o r ja ł  s w ó j, w rę ­
c z o n y H in d e n b u rg o w i. W  m e m o r ja le ty m  o -  
ś w ia d c z y l s ię z w ią z e k  z  c a łą  s ta n o w c z o ś c ią  p rz e ­
c iw k o  t r a k ta to m  w  L o c a rn o Z w ią z e k  z a z n a c z a ,  
ż e w  n ic z e m  n ie  z m ie n ił s w e g o  s ta n o w is k a  i  t r a ­
k ta ty  te  u w a ż a  z a s k rę p o w a n ie  N ie m ie c  n ie ty lk o  
p o li ty c z n ie , a le  i g o s p o d a rc z o .

Krwawa walka policji z anarchistami 
w Bułgsrji,

Po obu stronach zabici i ranni.
W ie d e ń . „ T a g e b la tt“ d o n o s i z S o f j i : W  

ty c h  d n ia c h  d o s z ło tu ta j d o  k rw a w e j w a lk i p o ­
l ic ji z  a n a rc h is ta m i. P o  o b u  s tro n a c h  s ą  z a b ic i  
i ra n n i . N a z w is k a a n a rc h is tó w  t r z y m a n e s ą  
p rz e z p o lic ję w  ta je m n ic y , g d y ż id z ie  tu  o fo r  
m a ln y  s p is e k , s ię g a ją c y ró w n ie ż n a  p ro w in c ję .  
A n a rc h iś c i  w y b ra li n a w e t o s o b y ,  k tó re  m ia ły d o ­
k o n a ć  z a m a c h u  n a  w y b itn e  o s o b is to śc i  p o li ty c z n e .

Wykrycie olbrzymich oszustw celnych 
we Lwowie.

1106 beczek przeszmuglowanych winogron.
L w o w s k a  d y re k c ja  c e l w p a d la z n ó w  n a t ro p  

w ie lk ic h o s z u s tw , ty m  ra z e m  z  w in o g ro n a m i, k tó re  
p o ja w iły  s ię  o s ta tn io  w  w ie lk ie j i lo ś c i n a  ry n k u .

R e w iz ja p o d z ie m n y c h m a g a z y n ó w  p rz y  u l.  
K ra k o w s k ie j w y k ry ła  1 1 0 6  b e c z e k z m a g a z y n o w a ­
n y c h  w in o g ro n  h is z p a ń s k ic h .

O k a z a ło  s ię , ż e  p rz e z k o m o rę c e ln ą w  M y s ło ­
w ic a c h p rz e w ie z io n o  d o  K a to w ic , W a rsz a w y , K ra ­
k o w a  i L w o w a , o g ó łe m  1 1 w a g o n ,  w in o g ro n  h is z p .  
b e z  z e z w o le n ia m in is te r s tw a s k a rb u ,  je d y n ie  n a  p o d ­
s ta w ie p o tw ie rd z o n y c h p rz e z w ła d z e k o n s u la rn e  
p o ls k ie w e W ło s z e c h , z a m ó w ie ń , w y s ta w io n y c h  
p rz e z  k u p c ó w  z e L w o w a .

Z a m ó w ie n ia w y k o n a n e z o s ta ły  n ie le g a ln ie , a  
o s z u s tw o  p o le g a n a s ta w c e c e ln e j , k tó ra b y ła  o p ła ­
c o n a  p o 3 7 z ł . z a 1 0 0 k g ., z a m ia s t 2 0 0 z ł . z a  
1 0 0 k g ., w s k u te k  c z e g o s k a rb  p a ń s tw a s tra c i ł 2 0 0  

ty s . z ł .
W  z w ią z k u  z te rn , m in is te r s tw o  s p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h  z w ró c iło  s ię  d o  w ła d z  w ło s k ic h  o  u k a ra n ie  
f i rm y  F . C a m p o  F ra tte l i G ia n fre w  T r ie śc ie , k tó ra  
to  f i rm a p o ś re d n ic z y ła  w  k o n tra b a n d z ie  to w a ru  h i­
s z p a ń s k ie g o . P rz e c iw k o k u p c o m  lw o w sk im  L a u -  
tn e ro w i, T e n e n b a u m o w i, K o h n o w i, F le ss o w i, K a m -  
p n e ro w i, K ó rn e ro w i i F e d o ro w i, w y to c z o n o  d o c h o ­
d z e n ia k a rn o -s k a rb o w e . T a k ie s a m e d o c h o d z e n ia  
w y to c z o n e b ę d ą p rz e c iw k o k u p c o m W a rs z a w y , 
K ra k o w a  i K a to w ic .

Relikwie św. Stanisława Kostki powinny 
być w Polsce.

W  k a to lic k ic h  s fe ra c h  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  
p o d n o s z ą c o ra z c z ę śc ie j m y ś l, a b y re l ik w ie  ś w . 
S ta n is ła w a K o s tk i, z n a jd u ją c e  s ię w  N ie m c z e c h , 
u  O O . J e z u itó w  w  G o rh e im  p o d S ig m a r in g ie m  
z o s ta ły  z w ró c o n e K o ś c io ło w i w  P o ls c e .

H is to r ja re l ik w ij ś w . S ta n . K o s tk i je s t w  
k ró tk o ś c i n a s tę p u ją c a : C ia ło ś w . S ta n is ła w a ,  
z m a r łe g o w  R z y m ie 1 5 s ie rp n ia 1 5 6 3 , z o s ta ło  
z ło ż o n e w  k o ś c ie le  ś « . A n d rz e ja  w  K w iry n a le  
w  o s o b n e j k a p lic y . K ie d y  w  c z a s ie  rz ą d ó w  D y -  
re k to r ja tu F ra n c u z i z a ję l i R z y m , w r . 1 7 9 8 ,  
p rz e n ie s io n o re l ik w ie  ś w . S ta n is ła w a d o  S ty r j i,  
s k ą d  w  r . 1 8 0 4  w ró c iły  z n o w u  d o  R z y m u .

W  r . 1 6 2 1  z g o d z ił s ię G rz e g o rz  X V . p rz e ­
s ła ć p o lsk im  J e z u ito m  g ło w ę  ś w . S ta n is ła w a  
K o s tk i . Z a b ie g a ł o to u s iln ie Z y g m u n t I I I .  
W a z a p rz e z p o s ła S t. G ro c h o w sk ie g o . W  te n  
s p o s ó b z n a la z ła s ię g ło w a ś w . S ta n is ła w a w  
W a rs z a w ie , w k a p lic y k ró le w s k ie j . S tą d z a  
W ła d y s ła w a IV . p rz e n ie s io n o ją  d o K ra k o w a , 
d o  k o ś c io ła ś w . P io tra  i P a w ła ^

P o  k a s a c ie  z a k o n u  J e z u itó w  re l ik w ie  z a b ra ­
n e w id o c z n ie p rz e z ja k ie g o ś J e z u itę , N ie m c a  
d o s ta ły  s ię d o  M e n h e im u  d o s k a rb c a e le k to ró w  
b a d e ń sk ic h , a  s tą d  z n o w u  w  r . 1 8 5 4  z n a la z ły  s ię  
u  0 0 . J e z u itó w  w  G o rh e im .

P o n ie w a ż z a k o r i je z u ic k i m a  o b e c n ie n a  
s w o im  c z e le P o la k a , k s . L e d ó c h o w s k ie g o , p o ls k ie  

s p o łe c z e ń s tw o p o w in n o z w ró c ić s ię d o n ie g o  z  
p ro ś b ą , a b y  ś w ię te  re l ik w ie n a s z e g o  P o la k a  s p o ­

c z ę ły  w  P o ls c e .
S to w a rz y s z e n ia  m ło d z ie ż y , S o d a lie je , K a to ­

l ic k ie Z w ią z k i w s z y s tk ic h  s fe r i w s z y s tk ic h  s ta *  
n ó w  p o w in n y  s k ła d a ć  o d p o w ie d n ie  p ro ś b y  w  ty m  

w z g lę d z ie w  o d n o ś n y c h  k u r ja c h  b is k u p ic h , p ro ­
s z ą c , a b y  te  p ro ś b y p rz e s ła n o  d o  O jc a ś w . i d o  
g e n e ra ła 0 0 . J e z u itó w , k s . L e d ó c h o w s k ie g o .

J u b ile u s z .
W e w to re k  2 4 . b m . o b c h o d z ił rz a d k i, b o  

3 0 - le tn i ju b ile u s z  c ię ż k ie j i n a d e r  c ie rn is te j p ra ­
c y  w  z a w o d z ie d z ie n n ik a rs k im  s z c z e ry  p rz y ja ­
c ie l n a s z e g o w y d a w n ic tw a  i c h lu b n ie  z n a n y  w  
b . D z ie ln ic y P ru s k ie j re d a k to r „ G a z e ty G ru ­
d z ią d z k ie j  “ p . J a n R a k o w s k i. W ie lc e S z a n . 
i k o c h a n e m u J u b ila to w i ś le m y  im ie n ie m  w ła -  
s n e m  i im ie n ie m  n a s z y c h  w ie rn y c h  C z y te ln ik ó w  
z s z c z e re g o  s e rc a  p ły n ą c e  ż y c z e n ia  o b f i te j ła s k i  

B o ż e j , s z c z ę ś c ia  w  ż y c iu  d o c z e sn e m  i w ie c z n o ś c i. 
N ie c h  C ię K o c h a n y  J u b ila c ie P a n B ó g d a rz y  
c z e rs tw e m  z d ro w ie m  n a d łu g ie je sz c z e la ta .  
N ie c h  C i o k o  i rę k a  d o p is u je , ż e b y ś ja k n a jd łu -  
ż e j je s z c z e  m ó g ł w p ły w a ć  n a  u k s z ta ł to w a n ie  s ię  

u m y s łó w  n a s z y c h  d z ie c i , w p ra w n e m  S w e m  p ió ­
re m  w  T w o im  u lu b io n y m  d z ia le „ P rz y ja c ie lu  

d z ia tw y * . A d  m u lto s a n n o s !

Komunikat
Wydziału Wykonawczego Zarządu Woje­
wódzkiego Pomorskiego Związku osadników

Rolnych — w sprawie waloryzacji rent.
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o b ie g ła p ra s ę  w ia d o m o ś ć ,  

ja k o b y M in is te r s tw o R e fo rm  R o ln y c h w y d a ło  
R o z p o rz ą d z e n ie u p o w a ż n ia ją c e P a n ó w  P re z e s ó w  
O k rę g o w y c h  U rz ę d ó w  Z ie m s k ic h  d o  p rz y z n a n ia  
in d y w id u a ln y c h  u lg  w  p ła c e n iu  z w a lo ry z o w a n y c h  

n a le ż n o ś c i re n to w y c h o ra z  d o o b n iż a n ia w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h w y p a d k a c h  s to p y  w a lo ry z a c y jn e j i  

to  w  g ra n ic a c h o d  7 5  p ro c .  —  d o m  n im u m  1 8  

3 |4  p ro c .
N ie k tó re d z ie n n ik i w e z w a ły  o s a d n ik ó w  d o  

n a ty c h m ia s to w e g o  s k ła d a n ia  w n io s k ó w  o  z n iż k ę  
s to p y w a lo ry z a c y jn e j n a rę c e S e k re ta r ja tó w  
ty c h  s tro n n ic tw  p o li ty c z n y c h , d o k tó ry c h  n a le ­

żą w s p o m n ia n e  d z ie n n ik i .
A b y u s ta lić is to tn y s ta n rz e c z y , W y d z ia ł  

W y k o n a w c z y Z a rz ą d u W o je w ó d z k ie g o P o m o r ­
s k ie g o  Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  R o ln y c h  w  d n iu  1 9 .  

X I. ’ 2 5  r . z w ró c ił s ię  d o  p a n a  P re z e sa  O k rę g o w e ­
g o U rz ę d u Z ie m s k ie g o w  G ru d z ią d z u  i o trz y ­
m a ł n a s tę p u ją c e w y ja ś n ie n ia , k tó re  n in ie js z e m  
p o d a je m y d o  w ia d o m o ś c i  w s z y s tk ic h  o s a d n ik ó w .

1 .  O . U . Z .  w  G ru d z ią d z u  d o  c h w il i  o b e c n e j n ie  
o trz y m a ł z  M in . R e f . R o la , ro z p o rz ą d z e n ie  

w e w s p o m n ia n e j s p ra w ie .
2 . W o b e c  te g o p a n  P re z e s O . U . Z . w  G ru ­

d z ią d z u  z a le c ił :
a )  w strz y m a ć  s ię  z e  s k ła d a n ie m  w n io sk ó w  o  z n i­

ż k ę  s to p y w a lo ry z a c y jn e j re n t a ż  d o  c h w ili  
o trz y m a n ia  o d n o ś n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia :

b )  w p ła c a ć  n a  s k u te k  o trz y m a n y c h  z a w ia d o m ie ń  
p ła tn ic z y c h n a le ż n ą ra tę w  c a ło ś c i, lu b  w  

c z ę ś c i w  m ia rę m o ż n o ś c i, n ie m n ie j je d n a k  
ja k  1 |4  ra ty p rz y p a d a ją c e j n a  o s ta tn ie p ó ł­

ro c z e  ;
3 .  N a ty c h m ia s t p o o trz y m a n iu w s p o m n ia n e ­

g o  ro z p o rz ą d z e n ia O k rę g o w y U rz ą d Z ie m ­
s k i w  G ru d z ią d z u  u s ta l i  w s p ó ln ie  z  Z a rz ą d e m  
W o je w ó d z k im  P o m . Z w . O s a d n .R o l. fo rm ę  
i  s p o s ó b  s k ła d a n ia  w n io s k ó w , o k re ś l i ja k ie  d o -  

. w o d y  m u s z ą b y ć  d o łą c z o n e  d o  w n io sk ó w , o -  
ra z  p o d a  te rm in  s k ła d a n ia  ic h , o  c z e m  Z w ią ­
z e k  s w y c h  c z ło n k ó w  p o w ia d o m i.

W y d z ia ł W y k o n a w c z y  

P o m o rs k ie g o  Z w ią z k u O s a d n ik ó w  R o ln y c h .

Iii ot Kołowrotu.
S z a n o w n a  R e d a k c jo !
W  je d n y m  z  o s ta tn ic h  d n i, p rz y s tą p ił  d o  m n ie  

p e w ie n  p a n  i w  to k u  ro z m o w y  z a c z ą ł p o ró w n y ­
w a ć z m in is tra m i n ie ty lk o m o je  n a z w is k o , le c z  
ta k ż e  t r e ś c i w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s  w y d ru k o w a ­
n y c h l is tó w  m o ic h . T o  m n ie ta k  z a s ta n o w iło ,  
ż e z a c z ą łe m  p u k a ć s ię p o c z o le i ż a ło w a ć , ż e w  
c z a s ie p rz e s ile n ia  n ie s p ic h n ą łe m  s ię z p rz y w ó d ­
c a m i p a r ty j i n ie  w y s ta w iłe m  ta k ż e  m o je j k a n ­
d y d a tu ry , b o  u w a ż a  S z a n o w n a  R e d a k c ja , to  w ie ­
c z n e b e z ro b o c ie  ju ż s tra s z n ie  m i s ię  s p rz y k rz y ­
ło , a  c o  g o rs z e  to  ja d o ty c h c z a s ż a d n e g o  d o b ra  

ry c e r sk ie g o  n ie p o s ia d a m  i w  ż a d n e j d e p o z y to ­
w e j k s ię d z e z a g ra n ic z n y c h b a n k ó w  n ie je s te m  
z a p isa n y .

T o  W ą b rz e ź n o , to je s t  o k ro p n e  m ia s to . G d y ­
b y m  s a m  o  s o b ie w  „ G ło s ie W ą b rz e s k im " n ie  
p is a ł, to b y m  n ig d y  w  ż y c iu  n a ja w  n ie  w y p ły ­
n ą ł . T u ta j n ie m o ż n a  a n i g łą b in io w a ć , l in d o -  
w a ć  lu b  p o d o b n ie rz ą d z ić , b o  g d y  c z a se m  k o m u  
k ilk a g ra b s z c z y k ó w m ię d z y p a lc e p rz y p a d ­
k ie m s ię p rz y le p i , to n iż e j t r z e c h m ie s ię c y  

a n i ru s z  i n a ra z t r a c i s ię w s z e lk ie d y g n i-  

ta r s tw o , g d y p rz e c iw n ie ta m  ja k ie jś re s ty tu -  
ty  w d o d a tk u d o b y ć s ię m o ż n a . M a lu c z k o  — -  
b o , g d y  n a s ta n ie  n o w e  p rz e s i le n ie , to  ja w te d y  
p o k a ż ę R e d a k c ji m o je  p le c y  i  w s z y s tk im  W ą b rz e -  
ź n ia n o m  n a d e ś lę re c e p is , ja k p o w a rsz a w sk u  

d z ia ła ć n a le ż y .
K o ło w ro t.

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska.

K s . w ik a ry P a w e ł W ile m s k i w  C h e łm ż y  
m ia n o w a n y z o s ta ł a d m in is tr a to re m  p a ra f ji w  
G o s ty c z y n ie .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o  d n ia  2 5  l is to p a d a 1 9 2 5  r .

K .- .l t  u d a  s y k , ś ro d a 2 5  l is to p a d a  K a ta rz y n y  p .  W a l.  

c z w a rte k  f  6  l is to p a d a  P io tra  p . K o n r . 

p ią te k  2 / l is to p a d a  J ó z e fa ta  p . W a l.

— Tylko do 25 listopada. C z y te ln ik u :  

J e ś li c h c e s z c trz y m fić n a jś w ie ż s z e  w ia d o m o ś c i 
te le fo n ic z n e  i te le g ra f ic z n e  z  c a łe g o ś w ia ta ; —  

je ś li c h c e s z b y ć d o k ła d n ie z o r je n to w a n y  w  ż y ­
c iu  p o lity c z n e m  P o ls k i; je ś l i c h c e s z w ie d z ie ć o  
w s z y s tk ic h  p rz e ja w a c h ż y c ia  k u ltu ra ln e g o ; je ś l i  
c h c e s z w ie d z ie ć  o  z d a rz e n ia c h i w y p a d k a c h  d n ia  
c o d z ie n n e g o ; je ś li c h c e s z n a d a l o trz y m y w a ć  n a ­

s z ą  g a z e tę  re g u la rn ie , to  z a m ó w  ją  n a ty c h m ia s t  
u  l is to w e g o  lu b  w  a d m in is tr a c j i n a s z e g o p is m a .

— Sprostowanie. W  n r .  1 3 8  „ G ło su  W ą b rz .“  

z d n ia 2 4  l is to p a d a b r . w  a r t . p . t . „ R z ą d  k o a li­
c y jn y  u tw o rz o n y “ w  ru b ry c e  „ Ż y c io ry s y  n o w y c h  
c z ło n k ó w  g a b in e tu "  p o ja w ił s ię b łą d d ru k a rs k i ,  

a  m ia n o w ic ie p o  s ło w ie „ W a rs z a w a ' 4 o p u s z c z o n o  
w y ra z y  Dr. Aleksander Skrzyński.

— Na drużynę harcerską w  d a ls z y m  c ią g u  
z ło ż y li p p . T a e z & n o w s c y , Z a s k o c z 1 0 ,0 0  z ł .

— Ńa gwiazdkę d la b ie d n y c h T o  w . św. 
W in c e n te g o a P a u lo . P p . W o jte c c y o f ia ro ­
w a li d la b ie d n y c h ( rz e c z y p rz e n o s z o n e ) 2  s w e *  

t ry , 2  p ła s z c z y k i , 2  k a b a tk i, 2  k o s z u le , 2  h a lk i  i  5 6  
p a r p o ń c z o c h  i s k a rp e t .

* A d e la  Ł u k ie w s k a
p re z e s o w a .

— Wąbrzeźno. Przytrzymanie. J a k  s ię  

d o w ia d u ja m y w  d n iu 2 4  b m . p rz y trz y m a ła  tu ­
te js z a  p o lic ja  p o s z u k iw a n e g o , d e z e r te ra  J a n a  R y -  
n ie w ic z a p o c h o d z ą c e g o z M a ło p o lsk i , o s ta tn io  
u trz y m u ją c e g o  s ię  w  S ta n is ła w k a c h ,  k tó ry  z b ie g ł  
p rz e d  k ilk u ty g o d n ia m i o d  6 7  p p . w  B ro d n ic y . 

P rz y c h w y c o n y p ta sz e k w c z a s ie s w e j d e z e rc j i  
d o p u śc ił s ię ro z m a ity c h s p ra w e k  p rz e s tę p n y c h ,  
z a  k tó re b ę d z ie m u s ia ł o d p o w ia d a ć . W id z im y  
z tą d , ż e n a s z a p o lic ja je s t n a  m ie js c u  i d o b rz e  
ś le d z i p o d o b n y c h  o s o b n ik ó w ,  tę p ią c  p rz y te m  s z k o ­
d n ik ó w  s p o łe c z e ń s tw a .

— Od zarządu Klubu ,,Vambresia‘4 otrzy­
mujemy następujące pismo. W  n r .  1 3 7 . „ G ło su  
W ą b rz ." p o ja w iła  s ię  re c e n z ja , d o ty c z ą c a  zabawy 

w io ś la rs k ie j .
W s p o m n ia n a k ry ty k a  je s t n ie rz e c z o w ą  i  m i­

ja ją c a  s ię z p ra w d ą  z n a s tę p u ją c y c h  w z g lę d ó w :
1 . W e d łu g  je d n o m y ś ln e j o p in ji , w y ra ż o n e j  

p rz e z lu b o w n ik ó w  p rz e d s ta w ie ń a m a to rs k ic h  i  
p rz e z w ię k s z o ś ć g o ś c i , o b e c n y c h  n a  p rz e d s ta w ie ­
n iu , z o s ta ła k o m e d ja  „ W ą s y i p e ru k a "  o d d a n a  
p rz e z  a m a to ró w  k u  z u p e łn e m u  z a d o w o le n iu  o b e ­
c n y c h . P rz y z n a je s ię , ż e  u tw o ry  a u to ró w  p s e u -  
d o rk la s y c z n y c h , d o  ja k ic h  z a lie z a  s ię J . K o rz e ­
n io w s k ie g o , m o ż e n ie  o d p o w ia d a ją  g u s to w i i u -  
p o d o b a n io m  w id z a , k tó ry , p rz y z w y c z a jo n y d o  
w s p ó łc z e s n y c h  w o d e w iló w  i o p e re te k o le k k ie j  

t r e ś c i a lb o  d o  s e n s a c y jn y c h  s z la g ie ró w  f i lm o w y c h ,  
s z u k a w  s z tu c e  je d y n ie  p o d n ie c e n ia  i e m o c ji  n e r ­
w ó w , a  p rz y  o c e n ie  w a r to śc i p rz e d s ta w ie n ia  n ie  
b ie rz e p o d u w s g ę id e o lo g ji u tw o ru . U c z u c ie  
n u d y  m ó g ł o d n ie ś ć ty lk o  u c z e s tn ik , k tó ry , n ie  
p o s ia d a ją c  d o k ła d n e j z n a jo m o ś c i s to su n k ó w , p a ­
n u ją c y c h  w  P o ls c e  z a  c z a s ó w  S ta n is ła w a  A u g u s ta ,  
n ie w n ik n ą ł w  in te n c je  a u to ra i n ie z ro z u m ia ł  
t r e śc i le g o  u tw o ru .

2 . N ie p ra w d z iw e m  J e s t tw ie rd z e n ie  n ie z n a ­
n e g o  u c z e s tn ik a , ż e „ d o p ie ro  o  g . 4  n a d  ra n e m  
s « l«  z a c z ę ła p u s to s z e ć , a le  ta ń c e t rw a ły  d a le j" .  
Z a z n a c z a s ię , ż e z a b a w a z a k o ń c z y ła  s ię  o  g .  
3 ,3 0  i ż e p o  ty m  c z a s ie n a  s a li w ię c e j n ie ta ń ­

c z o n o .
N a k o n ie c p o d n o s im y , ż e z a b a w a o d b y ła  

s ię w  k ó łk u  ś c iś le  z a m k n ię te m  i z a  z a p ro s z e n ia ­
m i, ż e z a te m  k ry ty c e  p u b lic z n e j w o g ó le n ie  p o ­

d le g a ła .
D la s z a n o w n e j R e d a k c ji łą c z y m y w y ra z y  

s z a c u n k u  i p o w a ż a n ia .
Z a rz ą d  G im n . K lu b u  W io ś l . „ V a m b re s ia “

— W sprawie sprawozdania wieczornicy 
Gimn. Klubu Wiośl. „Vambresia". W  „ G lo s ie  

W ą b rz e s k im  w  n r . 1 3 7  z d n ia 2 1  b m . u m ie ś c i ł 
s p ra w o z d a n ie z w ie c z o rk u , u rz ą d z o n e g o p rz e z  
G im n . K lu b W io ś l . „ V a m b re s ia “ , n ie p o d p is a n y  
„ u c z e s tn ik "  z a b a w y . W  s p ra w o z d a n iu  te m  n ie  m o ­
ż n a  d o p a trz y ć s ię  z a s a d n ic z e j  n ie z g o d n o śc i z  p ra ­
w d ą , d la te g o  n ie  m o g ę  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  p ra ­
s o w e j p ro s ić o  s p ro s to w a n ie . N a to m ia s t je s t w  
te m  s p ra w o z d a n iu  c o ś g o rs z e g o  o d m in ię c ia  s ię  
z p ra w d ą , m ia n o w ic ie b ra k z ro z u m ie n ia  i ż y c z -
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liwosoi dla młodzieży. Z tego też powodu poz­
wolę sobie na parę słów wyjaśnień i sprostowań. 
Przedewszystk. zaznaczam.zupełnie niepotrzeb­
na i niestosowna była krytyka publiczna i to ujem­
na tego przedstawienia, ponieważ zabawa jako ucz­
niowska miała charakter zupełnie prywatny, mo­
żna powiedzieć rodzinny, gdyż odbyła się w zam­
knie  tern kółku zaproszonych gości : rodziców, u- 
czniów, nauczycieli i przyjaciół młodzieży. A co 
ważniejsze, krytyka ta była niestosowna w od 
niesieniu do uczniów, którzy nie są ludźmi doro­
słymi, ani zawodowymi aktorami, bo ujemna kry­
tyka publiczna w tym wypadku jest szkodliwą 
gdyż może zniechęcać do publicznej pracyU mło­
dzież, która i tak przy zajęciach szkolnych wy­
kazała dużo dobrych chęci i wysiłku ponad swoje 
siły młodzieńcze. Zwłaszcza bardzo niestosownem 
było wyciąganie publiczne nazwisk skromnych 
młodocianych aktorów. W końcu dziwną i nie­
pojętą jest ogólna ujemna ocena utworu dobrze 
wszystkim znanego i ulubionego naszego kome­

diopisarza. Lepiej byłoby, gdyby tacy krytycy 
i przyjaciele młodzieży milczeli. Si taouisses'.... 1

Tkaczyk.

— Kowale i ślusarze zabezpieczajcie się!
Na podstawie zmiany statutu zatwierdzonej I prezes, ks. prób. Korczyński z Rywałdu. Zebra- 

przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej d. nie odbyło się w sali p. Niedzielskiego w Ra­
id kwietnia 1925 r. obowiązek ubezpieczenia od dzynie. Ks. proboszcz prezes przywitał serde- 
nieszczęśliwych wypadków w przemyśle, został  „^221 ..
rozszerzony na samodzielnych kowali i ślusarzy, przybyłych z^daieka/ ks?1 'dziekana Dembim z 
jeżeli regularnie me zatrudniają żadnego praco- Grudziądza, prezesa Rady głównej T. 0. L. na 
wnika, lub zatrudniają najwyżej dwóch praco- Pomorze, pana insp. Galona jako przedstawiciela 
wników, podlegających obowiązkowi ubezpie- szkolnictwa itd.
czeń. Zmiana powyższa obowiązuje od 1 maja Na przewodniczącego zebrania wybrano I Fn7™h^.;p

• 1925 r. . .  miejscowego ks. prob.‘ Wojciechowskiego’na se- I g za. przybycie
Wobec tego winni wszyscy Kowale i slusa- kretarza p. burmistrza Kirsteina.

rze, o ile dotych'zae jeszcze nie są zgłoszeni w p0 zaaprobowaniu porządku obrad przez I "wid'/'iTe“mów7d‘a1ei "kT'nTob W zaw- 
Ubezpieczalni Krajowej, zgłosić się w przeciągu zebranie przystąpiono do obrad: 1 . u się, mówi dalej ks. prop, w . zaw
14 dni do Ubezpieczalni Krajowej, Wydział U- Do sprawozdanie z działalności T. C. L. ® XzelSYrudów2* fdrywlkc ' wprawdlfe 
K  ObezWwy zPgleduWńa*c cSmćotmtów »kr«gu ,Rad^na refe™ie PrezesM teg0Rż-h?krtT basami w nieprzybyciu naw^t skrawy Ubiste. 
kiewicza 2, Dez wzgięau na m czy pracowników ks. prob. Korczyński z Rywałdu. Bibljoteka Wvnn^ar 7 too-n zebrania nadzieie 1 otuchę do 
zatrudniają czynie. okr Radzvna posiada 400 książek które kur- jvyno?z3c z teS0 zeb a?a,,na Z1 jC

NiAztrioRzonip Sie w nrzenisaurm nzRsie no- • Kda.zynd P0SldU<! K&iązeK, Kiore k u f dalszej pracy na przyszłość, zamyka ks. prób. 
j / s  s.sste 1  “ ,hl ,

g™.., ą.gppn,
- Mamy do zanotowania znamienny fakt, zek. 8ą to przeważnie dzieci szkolne i młodzież. du Wybrano jednogłośnie jako prezesa ks. 

świadczący o dużej ruchliwości w dziedzinie wy- Do podniesienia znaczenia T. C. L. przy- b Wojciechowskiego, ks. prób. Karczyńskie- 
dawniczej. Oto powstaje Biblj oteka We- czynił się w znacznej mierze ks. prób. Wójcie- zastępcę p rektora Klimka jakosekre-
soly ch O powieści, która za bardzo niską chowski z Radzyna, dając w całej parafji kilka- t&arz' pannę Konopczankę naucz, jako skarbni- 
eenę, bo za 4,5U gr. kwartalnie dawać będzie naście wykładów z przezroczami. Książki wy- czjęę
9 książek, po sto kilkadziesiąt stron każda, do pożyczano za dobrowolnemi składkami. Wpły- proponowano wybór do Zarządu je-
ksżdego zaś tomu dodawać się będzie prenume- nęło z tego tytułu 67 zł., za które zakupiono dnej o*obF nieobecnej, słusznie ks. dziekan 
ratorom dodatek p. t. .Nasza Ilustracja . książki. ■ . . Dembek zaznaczył, że nie należy ludzi nieobe-
Ta ostatnia wydawana ma byc starannie, na do- Ks. prób. Wojciechowski rozwodzi się w h wybier'ć. Niewytłumaczona nieobe- 
brym papierze, objętości dużych ośmiu stron. czytelnictwie w ogolnosci. Cyframi daje nam cn<ć świaJczy dostatecznie o objętności tej

Jak się dowiadujemy, Bibljoteka Wesołych pogląd, gdzie stopień czytelnictwa był, wzg  1. osob d)a Osob którą sprawa takiJ
Opowieści zaprosiła do współpracy pp. K. Ma- jest największy. Był największy podczas woj- ani *ie zi aniJ nie zaltugFuje na zau- 
kuszynskiego, J. Szaniawskiego Z. Kleszezyn- ny w Brodnicy, gdzie czytała każda 2 rodzina ianie branych lub na powierzenie jakiegokol- 
skiego, B. Winawera, W. Perzynskiego i w inn. i gdzie było 10 wyjiozyczen na rodzinę na rok. wiek urzęduJ „dyź j takH0 nieg0 troszczyć się 
co daje rękojmię o wartości jej wydawnictwa. Obecnie jest najmniejszy stopień czytelnie- nje be(jzie

Inicjowanie i wydawanie tak tanich ksią twa w Radzynie i okolicy. Winniśmy normal- /_!
żek, winno się spotkać z najszerszem poparciem nie mieć conajmniej 4.000. — wypożyczeń, a - '
bowiem bez względu na to, czy pogodzie i hu- nie było ich 1000.
morowi książka poświęcone, czy też winnym Następnie zabiera głos ks. dziekan Dembek,  Grudziądz (TTkaranip ryłnnkńw hnHn- 
charakterze utrzymania — bezwzględnie spełnia jako delegat i prezes Rady głównej. Przema- rowców .zvb X’seiola Narodowego." W pią- 
domoslą rolę krzewiciela oświaty i zaszczepia wia w jasnych 1 treściwych słowach. Wyrazu tek 13 bm.'stawa|a przed Powiatowym p. 
umiłowanie dlaAsiązki. swe zadowolenie, ze mimo niepogody ty e osob H81en8 Łepkowska chełmińskiego przedmie-
, .. Prenumeratę .Bibljoteki Wesołych Opowie- przybyło, bo az nawet z Chełmna. 45lat upły- fcian zapaj0I,a ozłonfcmiMkty hodurowców, któ- 
SCI wpłacie można przez P. K. O. na Nr. 12-155 nęło od założenia T. C. L. na Pomorzu. W • • • hpaorawnia kośAołpm narndowvm“ 
(Warszawa ul. Grzybowska 11 m. 20-a). krótkich zarysach daje pogląd na początek or- Oskarżona rozsiewała kłamstwa i rzucała oszózer-

- Rymy na czasie.. Lękliwy jakiś wśród gamzacji odbywającej się w okresie niewoli. stwR na dncbowieństwo ketolickio. Między in- 
nas prąd. Coz, ze Grabskiego upadł rząd? Prze- Liczne były wówczas wypadki więzienia człon- nemj sprawami dopuściła się oszczerstwa ks. dzie- 
cież naród silny stoi, on o przyszłość się nie kow T. C. L. przez Prusaków. Ostro lecz rze- kana Dembka. Rozprawy sądowe wykazały cię-, 
boi! Byle naród zwarty był do krwi ostatniej czowo krytykuje tak małe zainteresowanie o- żką obrazę ks dziekana Dembka w jego urzę- 
kroph z zyl, to coz, ze jeden upadł rząd? Od- kręgu radzynskiego. W innych okręgach spra- Jowanin jako proboszcza Grudziądzkiego. Sąd 
rzućmy precz niezgody trąd, a wtedy silny iząd wa czytelnictwa stanowczo wyżej stoi. Ruch naradzie uznał Łepkowską winną i wydał 
powstanie i wnet umilknie narzekanie! Podajmy oświatowy musi być wzbudzony, podniesiony do w k skazujący ją na trzy miesiące więzienia
dłonie bratu bra , a ujrzy wnet zdumiony świat, wyższego poziomu. Należy werbować stałych poJnoszenie procesu oraz opublikowanie
ze Polska, choc jej wróg przeszkadza, sił na- członków. Musimy isc za przykładem  Ameryki. * ku w prMje przebieg i wynik procesu
biera, się odradza! Szanować będą nas sąsiedzi! Siła Państwa i Narodu nie polega na armatach d/j D0Znae, że nie wolno heretykom bezkarnie
Ze tam ktoś o „szablach' bredzi i gniew  „amji‘ i bagnetach lecz na oświacie i moralności. Za J h ’ra j godBofoi księży kotoliekieh.
się odgraża, niech to nikogo nie przeraza. Tar- cenne te i trafne uwagi i rady, przyjęte przez , .
gowic w rychle zniknie brud, gdy zwarty, zgodny zebranych z wielkem zadowoleniem i uznaniem, J —Kościan. Krowa za fałszywe dolary, 
będzie lud. A właśnie bratnie rzućmy precz bo podziękował ks. prób. Wojciechowski. I W ub. tygodniu zjawił się w Dopiewie jakiś
Polska to zbyt wielka rzecz, by o ambicje Wywiązała się potem ożywiona dyskusja, nieznany osobnik, podający się za handlarza 
toczyć targ. Inaczej wróg spadnie na kark Pan rektor Klimek z Radzyna apeluje do spo- bydłem. Pewien gospodarz sprzedał przybyłe*
nam znów i on nas znów pogodzi! W miłości, łeczeństwa, ażeby bibljoteki takie zakładano mu dwie jałówki za cenę 75 dolarów. Nadzwy-
pracy się odrodzi nasz kraj, odzyska siły, zdro- nietylko w parafjach, ale w każdej wsi. Mini- tzaj zadowolony z tak korzystnej transakcji a- 
wie. Ufajmy tylko Państwa Głowie, że nam sterstwo Oświaty przydziela obecnie każdej dał się do swego zięcia, posterunkowego poi.
powoła silny rząd. A niech umilknie zwiątpień szkole pecyną ilość książek . Należy urządzać państw. W., aby mu się pochwalić. Tu jednak
prąd! więcej wieców i w każdej wsi. pokazawszy „dolary* dowiedział się ku swemu

Wieniawa. Ks. prób. Bruski z Linowa określa niedo- przerażeniu, że są to tylko bezwartościowe ru-
— Walycx. (Kłusownictwo.) Dnia 22 hm. cenianie przez ludność znaczenia bibljotek ludo- ble carskie. Oazust zaś zdążył jeszcze sprzedać 

około godziny 7 mej rano został napadnięty w wych. rzeczone dwie sztuki bydła rzeźnikom, którym
lesie walyckim w pobliżu Myśliwca tamtejszy policja następnego dnia je zabrała.
.leśniczy p. J. Promień, przez dwóch kLisowni- — Poznań. (Żonobójeaprzed sądem). Przed
ków, z których jeden strzelił do leśniczego w Izbą Karną sądu okręgowego wysłaną do Śremu
chwili gdy ten chcial ich przytrzymać. Strzał UCSZCZC stawał we wtorek handlarz Antoni Jaworowicz,
był dany za wysoko przez co uniknął napadnię- moi„a zaniswwać na nociłaeh z Czmonia, w pow. śremskim, że w dn. 6 lute­
ty śmierci, mimo to został trafiony jednym śru p  go b. r., t j. w trzy miesiące po ślubie, uderze-
tem w czapkę. Napadnięty poznał kłusownh V m niem siekiery zabił swoją żonę. -Już krótko po
ków, którymi mieli byc dwóch osobników z gmin iglOS Vg H H FB® £ Ki zawarciu małżeństwa powstał rozdźwięk między 
okolicznych, którzy zostali przez tutejszą policję nowożeńcami na tle majątkowem, podlegający
przytrzymani i odstawieni do tutejszego więzie- arndaiań zgubnemu nałogowi pijaństwa, przetrwonił nie-
nia. Bliższych wiadomości w powyższej spra- «« lUlualąC glliUAWIL bawem majątek i znalazł się w krytycznej sy-
wie udzielimy Szau. czytelnikom w najbliższych tuacji majątkowej. Z tego powodu też pożycie
numerach. Jak widzimy stąd, że łotry idąc na I I małżeńskie obfitowało w częste spory, z których

Pan insp. szkolny Galon zaznacza, że trudno 
będzie można żądać od starszych osób czytania 
gdyż przechodzili szkoły niemieckie, lecz obec­
nie pomocą do rozszerzenia oświaty będą bi­
bljoteki szkolne. Wyraża nadzieję, że nauczy­
cielstwo będzie brało czynny udział w pracy 
T. C. L.

Pan burmistrz Kirstein jest za tem, ażeby przy 
lokalach mieszczących bibljoteki nie przywie­
szano szyldów w skróceniu T. C. L. lecz żeby 
były wypisane^w dużych literach. Niejeden na­
wet nie zna tego skrótu. Inni nawet myślą, źe 
znajduje się jakieś inne biuro polityczne lub te­
mu podobne.

W końcu dyskusji ogólnie wyrażono zdzi­
wienie, że nie było nikogo obecnego z ziemian-. 

I StWW końcu odbył się wybór nowego zarządu 

zyua człowieka, ktoij Jest zmuszony swój ciężki okręgowego. Dotychczasowy prezes ks. prób, 
ooowiązek sumiennie wykonywać. . Karczvński orosił’ azebv wvhrano mieiscowe-

Takich łotrzyków winna osięgnąć sprawie- Karczynski p os ł, ażeby wy a o miejscowe 
dTwa ra g° ks- prób. Dotychczasowy sekret, burmistrz

i?-, .a . p. Kirstein prosiłrównież o zwolnienie go z tegoż
„ ~~ 2 2enra?4ia stanowiska. Skarbnik p. Rozwadowski nie sta- 
C. L. dnia 9. 11. 1925 r.) Ma dzień 9. 11. br sję wcaie (w końcu zjawił się tegoż rządca)
o godz. 6-ej zostało zwołane zebranie członków Jednogłośnie wybrano 6 księży z okręgu,
T. C. L. okręgu  radzynskiego, które zwołał | pp rektora Klimka z Radzyna nauczyciela Fi- 

ryna z Boguszewa pannę Kościelską z Dębińca, 
ijnauczyciela p. Lubaczewskiego z Okonina, pannę 

nieszczęśliwych wypadków w przemyśle, został I cznie licznie zebranych I (mśći w szczególności I i aS nauczyc^e{^ z Gruty i ks. wik. Grocho- 
rozszwwnv na ramodzielnreh kowali i ślusarzy. I V 1 I <*>eg? z Gruty’ Pann? Konopczankę naucz.

z Radzyna.
Na zakończenie dziękuje ks. prób. Wojcie­

chowski wszystkim za przybycie i gotowość 
obecnych poparcia sprawy. Dziękuje ks. dele- 

’‘ii rady. Świadczy to, że 
Radzyń nie jest jeszcze zupełnie zapomniany, 
gdyż trafi dotąd delegat tak ważnego towarzy-

K 1 R S T E 1 N 

sekretarz.

Glos Wąbrzeski 
na miesiąc grudzień.



jeden zakończy! się bardzo tragicznie. Ponad- | Lw ow ie, m ieszkający w B rzucho  w icach w w illi 
to zarzucono oskarżonem u, iż usunął on żonę j „Q uo V adis“ .
sw oją rozm yślnie, by w ódz szukać ponow nie  bo- j A resztow any Pajkart tłum aczył się początko- 
gatej partji. Jaw prow icza zasądzono na 5 lat i w o, że inkrym inow ane banknoty nabył 
ciężkiego w ięzienia. • i od jakiegoś osobnika w pociągu. Przeprow adzonaXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  Ł aw ica . (K atastrofa lotnicza.) N a lo- I w m ieszkaniu Pajkarta rew izja w ykryła jednak w  
tnisku 3 pułku lotniczego w Ław icy zdarzył się | w illi jego dw a pokoje specjalnie  urządzone, z  w szel- 
tragiczny w ypadek. W skutek nieostrożności w kiem i przyrządam i elektrycznem i i płytam i m iedzia­
prow adzeniu piątow ca „Potez“ tenże dostał się j nem i, potrzebnem i do w yrobu  falsyfikatów . Pajkart 
w t. zw . korkociąg na w ysokości około 200 rn.
i sp& ul na ziem ię, rozbijając się na szczątki. 
O baj znajdujący się w nim  lotnicy, m ianow icie 
porucznik pilot Prze  w oski C zesław i porucznik  
obserw ator G rehl Tadeusz, ponieśli śm ierć na  
m iejscu. O baj zm arli oficerow ie byli dopiero  
od niedaw na w pułku.

—  L w ów . Straszna śm ierć. 19-letnia słu­
żąca W andeców na nalew ała onegdaj w ieczorem  
naftę do lam py. Przypadkow o zajęła się w ów - | 
czas nafta w bańce w ilości 10 litrów , płom ie­
nie zaś m om entalnie objęły cale ubranie służą­
cej. Z trudem  zdołano ugasić palące się na niej 
ubranie. W andeeó  w na doznała  jednak poparze­
n ia n a całem ciele, tek, iż odniesiona do szpita­
la zm arła w krótce w śród strasznych m ęczarni.

—  L w ów . (Profesor  politechniki fabrykantem  
100-dolarów ek.)

W ielką sensację w m ieście w yw ołał fakt w y ­
krycia fałszerza dolarów w osobie skoligaconego  
z w ysokiem i sferam i Lw ow a docenta Po ­
litechniki inż. Pajkarta.

Przed 4 tygodniam i na czarnej giełdzie lw ow ­
skiej przy  pom ocy pośrednika niejakiego H aberm an- 
na, pom ocnika J. H endla false Landaua  pew ien oso ­
bnik dokonał w ym iany banknotu 100-dolarow ego. 
W ym ieniający otrzym ał 57 dolarów efektyw nych, 
resztę zaś w złotych polskich. G dyH endel chciał 
banknot w ym ienić innem u okazało się, że banknot 
jest fałszyw y. H endel zniszczył go. Policja kry ­
m inalna lw ow ska dow iedziała się o pojaw ieniu 
banknotu na rynku Iw ow sk. pow szczęła dochodź.

O sobnikiem  tym , jak się później okazało, był 
docent Politechniki lw ow skiej, B olesław Pajkart, 
inżynier technolog, urzędnik  sp. B rzuchow ice i kie­
row nik fabryki dachów ek B anku hipotecznego w e 

na tych przyrządach podrabiał banknoty  dolarow e. 
C zynił to precyzyjnie dzięki sw em u fachow em u  
przygotow aniu w zakresie technologii. Pajkart
tłum aczył się, że nie m iał złego zam iaru, lecz do- 

; konyw ał u siebie w laboratorium „dośw iadczeń*4 .

ROZMAITOŚCI.

Chirurgiczne leczenie gruźlicy.
Prof. Sauerbruch z M onachjum ogłosił na  

zjeździe lekarskim w Essen w yniki sw ych do- i 
św iadczeń na polu chirugieznego usuw ania gru ­
źlicy. O św iadczył on, że m ożm iby  rocznie 53  tyś. 
osobom , chorym na gruźlicę przyw rócić drogą  
operacji chirurgicznej. Przy gruźlicy  płuc tw o ­
rzą się jak w iadom o ogniska zarazków . N atura 
zm ierza do um iejscow ienia, a przez to do w yo­
drębnienia tych ognisk od zdrow ego otoczenia. ! 
B y to uniem ożliw ić płucom uależy je ściągać, a ’ 
w tym  celu Sauerbruch skraca przy operacji 
w szystkie 11 żeber o 3 do 5 centym , w ów czas 
przestrzeń pusta płuc zm niejsza się i płuea sam e  
dókonyw ują procesu leczenia. 35 proc, chorych  
operow anych w ten sposób przez Sauerbrucha, 
w yzdrow iało zupełnie.

Odkrycie nowych promieni.
P rzew yższają on e siłę zn an ych d otych czas.

Paryż. Jak donosi „Journal44 z Londynu, i 
dr. M ildikan, zasłużony uczony i posiadacz na­
grody N obla, zaw iadom ił am erykańską narodow ą  
akadem ję nauk, że odkrył now e prom ienie o  nie­
zw ykłej sile, przenikającej naw skróś naw et cia  
ła najbardziej nieprzezroczyste i najbardziej 
tw arde. Siłę tych prom ieni określa uczony ja­
ko stokrotnie przew yższającą siłę najsilniejszych  
dotychczas znanych prom ieni.

gotow anie W ife Zbatow e ’ ® Pw iw d i
« *a l» 25 . S I. 1925 rek s.

C -eny sJetyels Iser e ?? JO O

1. Żyto now e 17.75 - 17.75-
Pszenica 27  09 -  28.00

3. O spa łytnja — O M .
4. O w ies now y 17,00 - 18.00
5. Jęczm ień brow 21.C 0 —  22  00
6. M ąfes żytnia 7O 'if3 27.00 —  28.ro
7, M aka psseńna 65..^. 40  50 - 43.50
8. Siano luźne 0.20 - 7.00
9- „ oras. 82} - 9.C 0

10. Zifim niaki fabr . 2.40 -  2.60
11. Słom a żyt luź. 1.83 — 2,00
12  , „ pras s.eo - 3,00
14. Jęczm ień 21.00 ~ 22  05
15 O spa pszenna 9.75 - 10,00

U sposobiene spokojne.

RUCH TOWARZYSTW.
—  W ąb rzeźn o B aczność! Tow . śpiew u „Lutnia 4* 

lekcja śpiew u odbędzie się dziś w środę w zw ykłęm  
lokalu o zw ykłej godzinie.

O liczne przybycie prosi D yrygent.
W ąb rzeźn o . B aczność! S keli. Zebrania ku  

ucic^eniu rocznicy Pow shnia Listopadow ego odbędzie się  
w piątek dnia 27. b, m . o godi. 8 w iecz. w lokalu drh, 
Szym ańskiego (hotel pod „B iałym O rłem “ .) N a porządku  
dziennym  w ykbd p. profesora Tkaczyka o Pow staniu Listo- 
padowetn. A by uczcić godnie tak w ażną rocznicę uprasza  
się członków i sym patyków „Sokola** o jaknajliczniejsay  
udział. C zołem ! Zarzad.

—  W ąb rceźno . N adzwyczajne zebranie Tow . Sa­
m odzielnych R zem ieśhików  odbędzie się w sobotę, dań 28  
listopada o godz. 8 w lokalu p. K lim ka. N a zebranie przy­
będzie prezes Izby R zem ieślniczej p. G rob eln y i Syndyk  
Izby R zem ieślniczej R isch ofT . O liczny udział w szystkich  
członków prosi Zarząd.

—  • W ąb rzeźn o . Zebranie Tow . Ludow ego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 29-go listopada zaraz po nieszporach w * 
zw ykłym lokalu. W ykład o pow staniu listopadow em oraz  
inne bardzo w ażne spraw y. O liczny udział prosi

Zarząd.

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego*' w  

b  rzeźnie- — R edaktor odpowiedzialny B . Szczuhe

w W ąbrzeźnie.

O dnośnie do m ajątku  kupca  Jan a  H aj  d la  
w  W ąb rzeźnie , ul. H allera 1, otw arto  d n ia  
19  listop ad a  1925  r. o  god zin ie 10  m in ut  
45 p rzed p ołu d . p ostępów , u p ad ł. Za­
rządcą m asy upadłościow ej jest zastępca 
procesow y S tefan  P iszcz  w  W ąb rzeźnie .  
C zasokres zgłaszania w ierzytelności do  dnia  
19 grudnia 1925 r. Jaw ny areszt do dnia  
12 grudnia 1925 r. Term in celem pow zię­
cia uchw ały ćó do ew entualnego w yboru  
innego zarządcy, tudzież celem ustanow ie ­
nia w ydziału w ierzycieli i celem  pow zięcia  
uchw ały co do kw estyj, w ym ienionych w  §  
132 u. up., dnia 14 grudnia 1925 r. o go­
dzinie 10 przed południem . Term in bada­
nia w ierzytelności dnia 29 grudnia 1925 r. 
o godzinie 10 przed południem .

W ąb rzeźno , dnia 19 listopada 1925 r.

S ąd P ow iatow y.
W  środ ę, d n ia 2  gru d n ia b r. o  go- 

d żin ie 11-tej p rzed  p oi., od b ęd zie się  w  

K ow alew ie w  sa li p . Z ilk ow ej 

walne zebranie 
Spółki dla zużytkowania bydła 

z następującym porządkiem dziennym  : 

1. Zagajenie.
2. Ponow ne uruchom ienie spółki.
3. Zm iana statutu.
4. Przyjm ow anie now ych członków .
5. uybór członków zarządu i rady nadzorczej.
6. W olne głosy.

Przessiliiicz^y Rady nadzorczej
(-) D r. S Z C Z E P A Ń S K I, S tarosta .

Słowa, które wypowiedziałem w 
dniu 11. X. br. na wiecu N. P. R. 
na sali pod „Białym Orłem" przeciw 
wydawcy „Głosu Wąbrzeskiego p. 
B . S sezuee niniejszem 

odw ołuję. 
JAN JABŁOŃSKI, stolarz. 

■■■■■■HKHMBBMmMBBBSBSSSEESaBBB 
Kto tupoje tomarg zagraniczne, 
podfcopnje i|t saojej Ofczgzngl

Polecam świeże:
S ielaw fei (szp roty ), b ik U n gl, fiaad ry, ło -  
soS w ęd « ., p raw d ziw e in a lfssy an gielk ie, 
ro lm opsy , Ś ledzie op iekan e, zap raw ian e, 
m in agł, ser ty lźyok f, szw ajcarsk i, ed am ­
sk i, lim b u rsk i i t. d ., k iszka k rak ow sk a , 
sm alec  am ^ryk aA sk " , m argaryn a , p al  m in  u  
m arm olad a , o lej jad a ln y , m aggl In ź , w  
b u t. i W k ® stk a« łi, k on serw y jarzynow e, 
k on fitury , h erb ata , k ak ao , św ieżo p alon a  
k aw a, cu k ier p u drow y i w  k ostk ach , m ą ­
k a am eryk afisk F , k aszk a am eryk ańsk a ,

O w oce su szon e k aliforn ijsk ie

W yb orow e lik ien , w inn e w yp alan ki, ru m i czysta . 
Z n ak om ite w in a k rajow e ow ocow e. 
B om b on iery , czek o lad y , cu kierk i i k ek sy .

P U M P E R N IK IE L  W  B O C H E N K A C H

S k ład D elik atesów
Tei. 5. F r. S sym k ń sk i Rynek 
Własny samochód do dyspozycji

początek punktualnie o 8-m ej

h otel „D w ór W ąb rzesk i" .

w łaść.: Jan  K aczyń sk i, te l. 1 .

S A L A O G B Z A N A .

„HOTEb DU10R U»|BRZE5KI44 
P O L E C A

S W O JE S M A C Z N E O B IA D Y  Z  5 D A Ń  1 Z Ł  

T A K S A M O W Y Ś M IE N IT E K O L A C JE  

Z 3 D A Ń  1 ZŁ.

O B S Ł U G A S K O R A I R Z E T E L N A  

«F . K 4C Z Y I8K I.

W  środ ę i czw artek 25 i 26 b . m . 

Ill-c ia  ser  j % 
Stanlei w Afryce 

p . t.

D rukarnia  

G ł. W atozestieno  
W ^ b rsein o-P om . 

ul. M ickiewicza 11. 
(narożnik).

D rogeria poi A niołem  
Kolejowa 70. Teł. 69. 

p oleca  

taiitj 
ok d o W 0 w żerów  
najnowsze — wykwintne 

Z łotelisz lw y-p ięK n^ b erty  
T an io! T an io! 

- B ezk on k u ren cyjn ie .  -  

P oszu k u ję od  zaraz  

m łod scegn  

domowego 
P aw eł P iotrow ski 

H u rtow n ia  low arów  k olonj.
K olejow a  V i|62 .

P O T R Z E B N Y

CHŁOPAK 
d a k on i

Kerner, Radzyń 
w yb ud ow an ie .

ooooo<>o

Druki
d la H A N D L U 1  

- P R Z E M Y S Ł U  - 

w ykonuje  

szyb k o i gu staw n ie

B aczność! pp. Sołtysi B aczność! 
F O B H U L A B Z E D L A P 0B 0B 0W T C H ; 

Rejestr ośmnastoletnich, 

Wyciąg z metryk urodzin, 

Zaświadczenie zgłoszenia 

„ wpisania

Karta meldunkowa dla rezer­
wistów,

Orzeczenie w sprawie zasiłku 
dla rodziny rezerwisty

Lista kontrolna (tjtiłf i sM i)  
szeregow ych rezerw y (p osp o litego ro ­
szen ia) roczn ik a ..... k tórzy w  ro
k u ............. m ają się staw ić d o zeb rań
k on tro lnych .

i w szelk ie in n e są d o n & b yeis

o Etsped. „Głosu ltylirzesliiego“


